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Odrodzenie katolicyzmu w Niemczech
Świątynie przepełnione wiernymi — Akcja w obronie Kościoła rozwija się z żywiołową 

siłą — Przeciw nowej książce Rosenberga
Warszawa. (Tel. wł.) Otrzymano 

tutaj wiadomości przez Wiedeń, że w 
ubiegłą, niedzielę świątynie katolickie 
w Niemczech były pełne wiernych. U- 
dział w nabożeństwach był większy, 
aniżeli kiedykolwiek indziej.

W ten sposób szerokie rzesze kato­
lików podkreślały swoją, solidarność 
z Kościołem. Przybyli do kościoła 
przedstawiciele wszystkich warstw 
ludności, a także z takich sfer, które 
dotąd od kościoła stroniły.

Odczytany artykuł „Osservatore Ro­
mano“ (podawaliśmy jego treść w wyda­
niu wieczornem — red.) wywarł na 
wiernych duże wrażenie. Zbiórki, urzą­
dzone podczas nabożeństw na „Caritas“, 
dały wyniki bardzo dobre, a wiele osób 
ostentacyjnie dawało większe datki, ani­
żeli zwykle. W niektórych kołach mówią 
nawet o odrodzeniu katolicyzmu w 
Niemczech, a zwłaszcza w Saksonii, 
gdzie jest widoczny ogromny renesans, 
odkąd zaczął tam działać b. saski na­
stępca tronu książę Jerzy, który wstą­
pił do stanu duchownego i dzisiaj jest 
księdzem.

Wygłasza on w Dreźnie kazania, na 
które przyjeżdżają ludzie nietylko z 
Saksonji. Tematem jego kazań są dwa 
przykazania: „Nie zabijaj“' i „Nie bę­
dziesz miał Bogów cudzych przede- 
mną“. Kazania te zwracają się prze­
ciwko ideologji i metodom panującego 
systemu. Książę saski Fryderyk Kry- 
stjan, który po rezygnacji księcia Je­
rzego stał się głową dynastji, rozwija 
ożywioną działalność na terenie 
młodzieży katolickiej. Ożeniony z cór­
ką księcia bawarskiego Tum-Taksis 
rozporządza znacznym majątkiem i nie 
szczędzi funduszów na cele propagan­
dy katolicyzmu pośród młodzieży. Pod 
ich wpływem arystokracja saksońska

i bawarska występują coraz śmielej. 
W Westfalji i Zagłębiu Ruhry wpływ

duchowieństwa jest dominujący. Wal­
ka rządu z kościołem stała się przed­
miotem dyskusji wszystkich warstw 
ludności, a dyskusje te prowadzone są 
nawet po fabrykach.

Ludność staje w obronie Kościoła, 
a duchowieństwo katolickie zaostrzyło 
swoją opozycję, zwłaszcza po wydaniu 
książki Rosenberga p. t. „Obskuranci“, 
która piętnuje duchowieństwo i kato­
licyzm, jako ostatni wyraz reakcji ob­
skurantyzmu. (w)

Zakaz noszenia iramdurow przez organizacje katolickie
Berlin. (PAT) Rozporządzeniem 

min. spraw wewn. Rzeszy zabroniono 
na terenie całych Niemiec noszenie 
mundurów przez członków organizacyj 
młodzieży katolickiej. Zakaz dotyczy 
również występowania Organizacyj mło­
dzieży katolickiej w szyku zwartym, u- 
rządzania jakichkolwiek imprez sporto­
wych. noszenia wyróżniających się od­
znak, oraz wystawiania własnych cho­
rągwi.

Zakaz ten motywowany jest ze stro­
ny miarodajnej w sposób następujący:

W ostatnich czasach zwracało coraz 
większą uwagę, iż związki katolickie, 
a ndewszystkiem związki młodzieży 
katolickiej, przekraczały normy, nakre­
ślone im przez wewnętrzna sytuację po­

lityczną. Zauważono przytem, iż związ­
ki te rozwijały żywą działalność w dzie 
dżinach, zastrzeżonych wyłącznie dlą 
młodzieży hitlerowskiej, której organi­
zacje są jedynie uznane przez państwo. 
Czynniki miarodajne nie mogą godzić

się nadal z tym stanem rzeczy, który 
„doprowadził do ogólnego zagrożenia 
bezpieczeństwa i porządku, publiczne­
go'1 . . ,

Powyższy zakaz wvdano już w u», 
sobotę, opublikowano go jednak dopie­
ro w poniedziałek.

W związku z tern na uwagę zasługu­
je mowa .wygłoszona przez przywódcę 
Ńiem. Frontu Pracy, dr. Ley‘a, w Pas; 
sawie do przedstawicieli starej gwardji 
S. A. Dr. Ley oświadczył m. in., że par- 
tja narodowo - socjalistyczna stawia so­
bie „roszczenia totalne“ do dusz naro­
du niemieckiego.

„Nie możemy ścierpieć tego, by pa­
nowały w Rzeszy inne partje lub inne 
światopoglądy, wierzymy bowiem, że 
naród nasz stać się może wiecznym je­
dynie przez narodowy socjalizm. Żą­
damy wszystkich dusz, obojętne czy są 
one protestanckie, czy też katolickie. 
Stać się- one muszą przedewszystkiem 
niemieckiemi i nie obawiamy się walki 
o nie. która nadchodzi.“

Zmiany umundurowania w wojsku
Wa r s z a w a. (Tel. wł.). Minister­

stwo spraw wojskowych opracowało 
projekt zmiany umundurowania w po­
szczególnych rodzajach broni. Projekt 
przewiduje zastąpienie patek na koł­
nierzach mundurów kołnierzami, wy-

Budowa kabla
Warszawa. (Tel. wł.). Minister­

stwo poczt podjęło budowę kabla pod- 
ziemnegb telefonicznego na linji, która 
będzie łączyła Warszawę przez Łowjęz, 
Krośniewice — Włocławek —Toruń — 
Grudziądz z Gdynią. Obecnie prowa­
dzone są prace od Łowicza do Krośnie­
wic.

Następnie prowadzone będą roboty 
na odcinku Krośniewice—Toruń. Z To­
runia przeprowadzona będzie odnoga 
do Bydgoszczy. W ciągu dwóch lat li- 
nje odda się do użytku publicznego. .

Potem podjęte zostaną roboty nad 
linją z Łowicza przez Poznań i Zbą­
szyń do Berlina. Wyzyskiwane są w 
tym celu kable krajowe. (w)

0 łodzie podwodne
Londyn. (PAT) Min. marynarki 

Ayres Monsell, zapytany w izbie gmin 
na temat budowy przez Niemcy w ra­
mach porozumienia morskiego łodzi 
Podwodnych, oświadczył, że flota an­
gielska liczy w obecnej chwili 52.700 t. 
łodzi podwodnych. Porozumienie za­
pewnia Niemcom 45 proc., czyli 23.715 
tonn. Marynarka niemiecka może bu­
dować lodzie podwodne według własne­
go uznaiiia. jeżeli chodzi o wysokość 
tonnrżu poszczególnych jednostek.

Z powyższej odpowiedzi wynika, że 
o ile Niemcy postanowią skoncentro­
wać budowę łodzi podwodnych na jed­
nostkach niskotonnowych, np. na ma­
łych łodziach podwodnych o wyporno­
ści 200 tonn, to marynarka niemiecka 
może bez przeszkód ze strony W. Bryta­
nii wybudować w ramach porozumie­
nia nawet 100 takich łodzi

Z Bratysławy, stolicy Słowacji.
Nowoczesny skwer przed hotelem Carlton. (Do korespondencji na str. 2-giej.)

konanemi całkowicie z materiału w 
kolorze, w jakim wyrabiane były do­
tychczas patki dla poszczególnych ro­
dzajów broni. Naprzykład kołnierze o- 
ficerów inżynierii byłyby całkowicie z 
czarnego aksamitu. Na tych kołnie­
rzach znajdują się odznaki oficerskie, 
dotychczas niestosowane.

Projekt przewiduje wprowadzenie 
wyłogów na rękawach mundurów, 
które byłyby w kolorze kołnierza i od­
powiadałyby kolorom, używanym 
przez poszczególne rodzaje broni. Zmie­
nione będą również kolory naramien­
ników i sposób użycia ich.

Zasadniczy kolor munduru pozo- 
staje bez zmian, mianowicie ochronny. 
Prójekt nie przewiduje zmiany kształ­
tu czapek. Po zatwierdzeniu projektu 
przez generalnego inspektora gen. Ry- 
dza-Śmigłego i kierownika minister­
stwa spraw wojskowych gen. Kasprzyc­
kiego, będą ogłoszone dokładne szcze­
góły zmiany umundurowania, (w)

Atak na rząd Cotlynsa w Holandii
Paryż. (PAT.) Na giełdzie pa­

ryskiej nastąpiła nagła zniżka florena 
holenderskiego, który notowano przy 
zamknięciu 1022,25, wobec kursu 
1 028 przy ostatniem zamknięciu.

Zniżka ta, jak twierdzi „Informa­
tion“, pozostaje w związku z debatą, 
jaka odbędzie się w parlamencie ho­
lenderskim, w czasie której socjaliści 
zamierzają wystąpić z gwałtownym 
atakiem na rząd z powodu akcji o- 
szczędnościowej rządu Colłynsa. Pew­

ne obawy co do losu gabinetu budzi 
stanowisko katolików.

W kołach politycznych, jak zapew­
nia korespondent paryskiego organu 
finansowego, nie przypuszczają jed­
nak, aby katolicy holenderscy mogli 
głosować z socjalistami przeciw rzą­
dowi. Nawet w wypadku, gdyby to 
zresztą nastąpiło, królowa mogłaby 
odmówić przyjęcia dymisji gabinetu, 
który odwołałby się wtedy do opinji kra­
ju przez rozpisanie nowych wyborów.

Tragiczny wypadek
Toruń. (PAT) Na konduktora 

Franciszka Lewandowskiego, stojącego 
przy tramwaju na przystanku na placu 
Bankowym wpadł jadący całym pędem 
motocykl.

Rozpędzona maszyna ciągnęła Le­
wandowskiego na przestrzeni kilkuna­
stu metrów. Nieszczęśliwy konduktor 
doznał pęknięcia czaszki oraz ciężkich 
obrażeń ciała. Motocyklista Michał 
Szwedowski oraz towarzysz jego Stefan 
Serocki odnieśli rany.

Wszystkich trzech odwieziono do 
szpitala. Stan Lewandowskiego jest 
bardzo ciężki. Dotychczas ranny nie od­
zyskał przytomności.

Ofiary burzy w stolicy
(Teł. wł.). Okazuje 

ostatniej burzy, w 
Warszawie, została jedna osoba zabita, 
a dwie ranne. (w)

Warszawa, 
się, że podczas

W Gdańsku o zarządzeniach polskich
Gdynia. (Teł. wł.) Cała prasa 

gdańska omawia w wydaniach ponie­
działkowych ostatnie zarządzenia mi­
nistra skarbu, zakazujące clenie im­
portu polskiego na obszarze Wolnego 
Miasta Gdańska.

Zgodnie ze specjalną. deklara­
cją prezydenta senatu Greisera, uło­
żona przedstawicielowi organu sena­
tu „Danziger Vorposten“, prasa gdań­
ska kwalifikuje zarządzenie polskie, 
jako rzekome złamanie, zawartych

przez Polskę z Gdańskiem umów go­
spodarczych.

W sprawie zarządzenia polskiego 
ministra skarbu zbiorze się w ponie­
działek wieczorem na specjalnem po­
siedzeniu senat gdański. Jak zapew­
niają, ma być jeszcze dziś w nocy, 
lub we wtorek rano, ogłoszona dekla­
racja senatu, w której zajmie on sta­
nowisko wobec t. zw. „represyjnych 
zarządzeń polskich“.

Utonęli w jeziorze
Wilno. (PAT) Dn. 18 bm. na brze­

gu jeziora Narocz znaleziono zwłoki 
Bogdana Bujaka, mieszkańca Nowej 
Wilejki. który wyjechał na wycieczkę 
kajakiem. Towarzysza jego. Zbjg. Dawi- 
dowicza, dotychczas nie odnaleziono.

W tymże dniu fale jeziora Narocz 
wyrzuciły zwłoki Anny Koz akie wic zów- 
ny, studentki uniw. Stefana Batorego, 
która wybrała się kajakiem na wyciecz­
kę w towarzystwie urzędnika Związku 
Osadników w Wilnie, Paniaka Zwłok 
Paniaka dotychczas nie znaleziono
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Bratysława — miasto kresowe
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego").
Bratyslawaw lipcu

Z Otrokowtc na Morawach do Bra­
tysławy, stolicy Słowacji, trwa prze­
lot przy dobrej pogodzie niecały go­
dzinę. Tego dnia mieliśmy szczęście, 
że pogoda była wyśmienita, daleki, 
jasny widnokrąg, ani chmurki na nie­
bie.

W raźnym tempie przebywamy po 
gładkiej, jak stół, szosie kilkanaście 
kilometrów, które dzielą, stolicę szew­
ską „Baty“ w Zlinie od portu lotni­
czego w Otrokowicach. Lotnisko, han­
gary, stacja meteorologiczna, nawet 
okazały budynek dla odprawy pasa­
żerów — wszystko stanowi własność 
firmy „Bata“, której funkcjonariusze 
zamiejscowi i agenci posługują się w 
swych podróżach już tylko samolota­
mi. Czas to pieniądz!

Ponoć istnieje zamiar, by prócz o- 
buwia fabrykować tu zczasem i — ae­
roplany. Legendarne skrzydlate „bu­
ty siedmiomilowe“.

Jedną z prywatnych maszyn „króla 
szewców“ wyprowadzają przed han­
gar. Mechanicy manewrują pośpie­
sznie dokoła motoru, dokonuje się ła­
dowanie naszych walizek — wreszcie 
nas samych. Za parę chwil uniesieni 
w górę, okrążamy wysoko lotnisko, 
rozpoznając powiewające ku nam ka­
pelusze i chustki naszych wczoraj­
szych gospodarzy. Kierunek: połu­
dnie, doliną Morawy ku Dunajowi.

Krajobraz zmienia się szybko. Je­
szcze przed chwilą leżały pod nami 
pasy urodzajnych pól, złocących się 
wobec nadchodzących żniw. Teraz 
zkolei przeważa las. Ciemną barwą 
odcinają się nieliczne drzewa iglaste 
na tle buków' i dębów. Czasami pola­
ny, drzemiące zdała od dróg ludzkich. 
Pizcinamy pędem Morawy w poprzek.

Na horyzoncie rysuje się pasmo 
górskie, wyższe nieco od biegnących 
dołem wzgórz. Niecały kwadrans, a 
fruniemy już nad tem pasmem, które 
nosi nazwę Małych Karpatów. Łań­
cuch ten pomimo, że nie sięga nawet 
tysiąca metrów, odcina się wyraźnie 
od dwóch dolin, które go otaczają.. Nie 
nadarmo stanowią Małe Karpaty o- 
statni wylot Alp austrjackich! Wła- 
ściwie stanowią przejście z Alp ku Be­
skidom, Tatrom i reszcie Karpat. Gdy 
aeroplan -w tern miejscu wzbija się 
wyżej ku górze, wydaje się nam — a 
może to imaginacja? — że hen daleko 
na horyzoncie rozpoznajemy w'śród 
oparów' gorącego dnia mnóstwo wie­
życ i sylwetę ogromnego miasta. 
Prawda! O 50 kilometrów stąd leży po 
prawej ręce Wiedeń. Błyszczy też 
zdaleka jasna wstęga Dunaju.

Nasz cel podróży leży też nad Du­
najem, ale nieco w'dół rzeki. Tu przy 
zbiegu granic trzech państw: Czecho­
słowacji, Austrji i Węgier, gdzie krzy­
żowały się w ciągu stuleci prądy ze 
Wschodu i Zachodu, Północy i Połud­
nia, leży Bratysławą, czyli jak się ją 
zna z historji częściej: Pressburg.*

Miasta nadgraniczne, miasta kre­
sowe, mają jakąś wspólną cechę. Ude­

STANISŁAW NIEDŹWIEDŹ

PIENIĄDZE ZDOBYi 
ŁATWO, ALE...

POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy).

22)
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Trudno uprawiać gimnastykę szwedz­
ką w ciasnym pokoju, w którym stoją 
dwa łóżka połowę, szafa, biureczko i 
kilka stołków. Już przy trzecim rzucie 
rąk na boki z rozkrokiem w podskoku 
Serwacy Wypych przewrócił krzesło. 
Stała na niem karafka ze szkalhką, 
więc hałas stąd wyniknął zupełnie wy­
starczający do pr zerwani a snu nawet 
Leonowi Nałtaszowi.

— Czyś się wściekł! No proszę, ka­
rafkę znów rozbił.

— To świetnie. Stłuczenie szkła 
wróży szczęście.

— Żałuję w takim razie, że nasze 
naczynie z uchem jest blaszane/zaraz 
bym ci je rozbił na łbie, — mruczał za­
spany medyk. — Chcesz się oświad­
czyć?

— Komu? Nie! Skąd ci przyszło 
do głowy?

— Więc po kiego djabła potrzebne 
ci szczęście na dzisiaj?

— Masz rację, niepotrzebne mi wca­
le; po tem. co widziałem wczoraj, mogę 
być spokojny, *e rozłożę szczeniaka

rzające jest hp. podobieństwo niektó­
rych dzielnic Strasburga w Alzacji z 
howszemi częściami — Poznania. Ta 
sama, jak widać, wola przed wojennego 
stylu „wilhelmowskiego“ narzuciła obu 
miastom — skądinąd tak bardzo róż­
nym — wspólhe znamię chaosu archi­
tektonicznego.

Podobną różnorodość elemetów kul­
tury, składających się na obraz mia­
sta, widzimy też w Bratysławie. Kilka 
stuleci zmiennych losów tego miasta, 
które przechodziło z rąk do rąk, prze­
mawia z barwnej mozajki jego pomni­
ków, zaułków, bulwarów.

Bratysława była na przełomie XIV 
wieku jednym z głównych ośrodków 
Węgier. Tu koronowano królów wę­
gierskich, gdy Peszt był w rękach Tur­
ków. Czubek wieży kościoła św. Mar­
cina zdobi do tej pory złota korona 
św. Szczepana. Nuta wschodu wdziera 
się i dziś jeszcze do architektury dziel­
nic miastą nawet gdy Turek oddawna 
już cofnął się z nad brzegów Dunaju. 
Cała dzielnica na stokach góry zam­
kowej, czyli t. zw. „ghetto“, nosi wiele 
cech osady bałkańskiej. Nietylko do­
my są zaniedbanej ale też ludzie żyją 
ubogo, przypominając swym typem 
mieszaninę ras o silnej przymieszce 
cygańskiej.

Zanim oko zdążyło się przyzwyczaić 
do zakurzonych uliczek „ghetta“, gdy, 
opuszczając stoki cytadeli, natrafiamy 
na lewo i prawo na coraz to wspanial­
sze okazy sztuki renesansu i baroku. 
Dla oka polskiego motywy nieobco — 
szerokie, tak jak u nas, fasady kościo­
łów barokowych, wielookienne fronty 
klasztorów, Sygnaturki, portale roko­
kowe, kolumny z świętymi, figur bez 
liku, o charakterystycznych wykrzy­
wionych pozach. Jest to epoka Marji 
Teresy, reakcji habsburskiej, panowa­
nie Jezuitów i innych ząkonów, okres, 
który w historji Czechosłowacji ucho­
dzi za czas smutnego letargu narodo­
wego. Centralizm habsburski zdoby-

Powrót robotników polskich z Francji
L y o n, (PAT). Dnia 19 b. tn, o go­

dzinie 4-tej popoł. odszedł z Lyonu 
pierwszy transpórt reemigrantów z de­
partamentu Rhone Polaków, powraca­
jących na stałe do kraju. Transportem 
tym odjechało około 400 osób doro­
słych i dzieci. Większość powracają­
cych stanowią robotnicy przemysłowi 
Lyonu, zatrudnieni dawniej w jed- 
wabnictwie, którzy od dłuższego czasu 
pozostawali bez pracy.

Odjeżdżający otrzymali na dworcu 
porcję Chleba, wędliny i owoców oraz 
mleka dla dzieci. Nad ekspedycją ba­
gażu dla reemigrantów i ich odjazdem 
czuwali urzędnicy konsulatu. Przed 
odjazdem pociągu przybył na dworzec 
osobiście prefekt Rhonu Boolleart ce­
lem sprawdzenią czy odjazd odbywa 
się w porządku.

Zaznaczyć należy, że komuniści usi­
łowali przed odjazdem skłonić reeroi-

gładko w trzech setach.
— Będziesz grał? Jakto, na śniegu?
— Warjat! Odl czego kryte korty.
— Są takie? No .proszę, czego to 

burżuje nie wymyślą dla swojej rozryw­
ki, kryte korty 1 Cały duży plac pod 
dachem, pod szklanym, co? I opalany 
pewnie, żeby kto kataru nie dostał. Ze 
dwa tysiące kubicznych metrów powie­
trza w tak idealnych warunkach... dla 
dwóch durniów uganiających się za 
piłkami. A w szpitalach ścisk! A setki 
tysięcy gruźlików mieszkają po sutere­
nach, wdychając kuehenno - piwnicze 
smrody i zarażając rodziny... Jak czę­
sto zmieniacie piłki?

— Podczas meczu co siedem gemów
— Czyli na każdym meczu napsuje- 

cie piłek za jakie stb złotych! A chłopi 
na sól nie mają! Każdą zapałkę dzielą 
brzytwą wzdłuż na cztery części, bo 
szósta część grosza to dla nich za wielki 
wydatek na jedno skrzeszenie ognia. A 
bezrobotpi w barakach ani na...

-- Wi^rn, że tak jest, ale czy to moja 
wina? «

— Wina drańskiego ustroju społecz­
nego. W kraju nędza, aż piszczy, ale 
wyrzuca się setki tysięcy na zagranicz­
ne podróże takich darmozjadów, jak ty 
i miijony, na różne niepotrzebne mecze, 
na...

— Widzicie go, „niepotrzebne“! — 
Jeden Kusociński więcej zdziałał dla 
Polski, niż wszyscy nasi ministrowie 
spraw zagranicznych razem wzięci! A 
Żwirko! A Bajam! A Walasiewictów- 
nat... Czy ty wogólc możesz pojąć, ile

wał wtedy ludność drogą imponują­
cych budowli i kosztownych inwesty- 
cyj. Powstał wtedy rząd gmachów bra­
tysławskich, jak rezydencja prymasów, 
pałac Grasalkowiczów, ratusz oraz wie­
le kościołów i klasztorów, tonących 
wśród kwiatów i zieleni. Szerokie uli­
ce, rozległe place oraz bulwary nad 
Dunajem, —- oto, co pozostało z tej 
epoki, którą przerwała dopiero wielka 
wojna.

Gdy w r. 1919 wyswobodzony naród 
wyznaczał Bratysławie miejsce na- 
wpół stołeczne w republice czesko-sło- 
wackiej, ambicją młodego państwa 
było pokazać się godnym spuścizny 
dawnych wieków i, conajmniej dorów­
nując, o ile możliwe, przewyższyć to, 
co Węgry i Austrja pobudowały.

Wystarczy dziś przechadzka po 
nowszych dzielnicach Bratysławy, by 
przekonać się, ile starań dokłada rząd 
praski w kierunku nowoczesnej roz­
budowy miasta, imponująco rysują się 
sylwety takich gmachów, jak siedziba 
„Słowackiego Dziennika“, szereg pry­
watnych domów handlowych, „Żiw- 
nosteńskł“ dom biurowy, drapacz 
chmur dyrekcji kolejowej, hotel „Ta­
tra“, prócz istniejącego już dawniej 
okazałego bloku hotelowego „Savoy- 
Carlton“. W falach Dunaju przegląda 
się okazała fasada kilkupiętrowego 
Uniwersytetu im. Komeńskiego, zbu­
dowanego w ostatnich latach w stylu 
prostoty nowoczesnej.

Z zamku, który datuje się z w. XIV, 
a obecnie leży od czasu wojen napo­
leońskich w ruinie, roztacza się piękny 
widok na okolicę. Dokoła leży miasto 
kresowe, tak barwne pod względem 
stylowym, dziś pulsujące życiem trzech 
narodowości, które je zamieszkują: 
Czechosłowaków (51 proc.), Niemców 
(24 proc.) i Węgrów (18 proc.). Braty­
sława liczy 140 tysięcy ludności.

U dołu wije się taśma Dunaju, u 
którego brzegów posiada Bratysława 
pokaźny port rzeczny dla ruchu wdół 
rzeki, na Węgry, do Rumunji i na mo­
rze Czarne. Zaś po tamtym brzegu 
Dunaju, ku południowi, ciągnie się już 
płaszczyżnh węgierska, tchnąca bli­
skim Wschodem. B. L.

grantów do demonstracji, co jednak 
całkowjcie się nie udało.

Po transporcie z Grenoble, który 
odszedł w pierwszej połowie lipca, jest 
to drugi transport reemigrantów lyoń- 
skiego okręgu konsularnego.

Lille. (PAT.) Dwa największe 
dzienniki francuskie tutejszego okrę­
gu, „Grand Echo“ i „Reveil du Nord“, 
podają bliższe szczegóły zamieszek, 
wynikłych w Lens z okazji ostatniego 
transportu repatrjacyjnego polskich 
robotników, gdzie 80 rodzin polskich, 
wezwanych urzędowo na dworzec, zo­
stało pozbawionych w ostatniej chwili 
możliwości wyjazdu. Oba dzienniki, 
sygnalizując słuszność energicznego 
wystąpienia władz polskich w obronie 
robotników, podkreślają zarazem ko­
nieczność lepszej organizacji tych 
transportów na przyszłość.

myśmy zdziałali dia propag...
— Dla dogodzenia narodowej mega­

lomanii, chęiałeś rzec zapewne. Nie, 
tego pojąć nie zdołam, bo dla mnie Na­
ród jest takim samym śmiesznym prze­
żytkiem, jak Wojny Krzyżowe.

— Prawda. Zapomniałem na chwi­
lę, że twoją ojczyzną jest Rosja!

— Nie sil się na ironję, Wacuniu; do 
tego trzeba mieć coś niecoś w głowie, 
a nie wszystko w muskułach Moją oj­
czyzną jest ludzkość cała! Ja kocham, 
dla niej chcę pracować tam, gdzie mnie 
losy rzucą. I nie znaczy to, bym żywił 
specjalną niechęć do waszej Polski, któ­
ra przecież jest maleńką cząstką mojej 
wielkiej ojczyzny, jeżeli potępiam ko­
sztowną sportomanję w czasie, gdy kry­
zys i bezrobocie...

— Idjota! — wtrącił oburzony teni­
sista. — Do sportów się przyczepił, jak­
by właśnie to było największem marno­
trawieniem pieniędzy. A wydatki na 
reprezentacje, na rauty, bankiety, wi­
zyty dygnitarzy?! A miijony, jakie wy­
rzuca się na dyplomację? A miljardy 
trwonione na szaleńcze zbrojenia?) )

— Brawo! Widzę, że powoli) przy­
chodzisz na moje podwórko. Żwawo, 
synu chłopski, żwawo do mnie, bo nie 
tam jest twoje miejsce...

Serwacy Wypych wziął to zbyt do­
słownie; pochwyciwszy Swoją kołdrę, 
przyskoczył żwawo do Leona, omotał 
mu nią głowę, poczetn zacząć ć)viczyć 
przysiady. Lecz niedługo pozostawio­
no gó w spokoju:

• Ile ty masa łat właściwie?

Z CHWILI
Do zgonu marsz. Piłsudskiego była 

jego wola prawem najwyższem; odtąd, 
gdy zmarły nie ma następcy, miarodajne 
będzie w Polsce prawo, z ustawą kon­
stytucyjną na czele: taki był sens koń­
cowego ustępu mowy premjera Sławka.

Jak to wygląda w życiu?
*

Drobny do tego zagadnienia przy-; 
czynek:

Dyrekcja okręgowa kolei państwowych' 
w Poznaniu wydała w dniu 13 czerwca 
rb. okólnik (nr. dz. P/le — 107/8/35), do- 
dotyczący rozpowszechniania „Nowego 
Kurjera“, który to dziennik, jak wiado­
mo, przeszedł z rąk chrześcijańsko-demo- 
kratycznych na własność „sanacyjnej“ 
spółki z ogr. odp. Powołując się na ten 
okólnik, wydawnictwo „Nowego Kurjera“ 
zwraca się pismem do poszczególnych 
organów kolejowych „z uprzejmą prośbą 
o łaskawe wydanie poleceń podległemu 
personelowi, zmierzających do zaabono­
wania „Nowego Kurjera“ przez wszyst­
kich pracowników“.

Na tem nadużyciu, „uprzejmie (jeszcze) 
proszącem o łaskawe wydanie poleceń" 
przez organa państwowe urzędnikom 
państwowym na rzecz prywatnego i par­
tyjnego przedsiębiorstwa dziennikarskie­
go, przy równoczesnem reklamowa­
niu się „pełnią zaufania minister­
stwa komunikacji“, — na tem nadużyciu 
nie koniec. W ustępie drugim pisma 
swego wydawnictwo „Nowego Kurjera" 
udziela organom, podległym dyrekcji ko­
lejowej, ze swej strony już wręcz „zale­
ceń“ i nakłada na czynniki te państwowe 
„obowiązek“ organizowania propagandy, 
by „każdy pracownik“ kolejowy zaabono­
wał „Nowy Kurjer". Czytamy:

„W celu sprostania temu obowiązkowi, 
odpowiadającemu intencjom władz, zale­
camy uprzejmie przy najbliższej odpra­
wie organizacyjnej czy pouczeniu uświa­
domić Pp. Kolejarzy, że ich organem 
jest itd..«“

Pismo wydawnictwa „Nowego Kurje­
ra“ monituje w dalszym ciągu, że
,na każdej stacji musi się znaleźć, o ile 
Jej do tego czasu niema, agentura „No­
wego Kurjera“, którą winien się zająć 
jeden z energicznych Pp. Pracowników. 
Prosimy zatem w wypadku ewenti. nie­
istnienia agentury o podanie nam od­
wrotnie nazwiska osoby, której powie­
rzymy propagowanie naszego pisma“.

„Zalecenie“, przypominające „obowią­
zek“, kończy się „wyrażeniem przekona­
nia“, że odnośny urzędnik państwowy, 
do ktprego się zwrócono, „dołoży specjal­
nych starań, by™“ itd.

Do otrzymywania od prywatnych 
przedsiębiorstw takich „zaleceń“ są w 
państwie — prawa organa — państwowe! 
I „zalecenie“ takie prywatnego przedsię­
biorstwa buduje na okólniku — władzy 
państwowej, na okólniku dyrekcji okrę­
gowej kolei państwowych!

*
Odtąd w Polsce miarodajne będzie pra­

wo — mówił premjer Sławek

— Prawie trzydzieści.
— Czyli, — Nałtasz sięgnął po papie­

rosy, — czyli za cztery, pięć lat pójdziesz 
na szmelc! Tenisista po trzydziestce to 
weteran!

Wacek pobladł, potem zaprotesto­
wał słabo, powołując się na przykład 
Gustawa V-go, który gra do dzisiaj, 
choć ma 76 lat. A Tilden? Borotra?

Leon Nałtasz wzruszył ramionami. 
Owszem, król szwedzki jeszcze grywa, 
ale jak? Takie granie dobre dla 
wodowego“ króla, który ma przyzwoi­
ty, listę cywilny, i od czasu do czasu 
zagra sobie pila przyjemności jednego 
seta. Lecz inna sprawa brać udział w 
męczących turniejach, gdy trzeba roze­
grać do dziesięciu setów dziennie! Tc> 
go dziś, w, singlu ani „latający Bask 
nie wytrzyma, choć ma zaledwie czter­
dzieści lat! Zresztą oglądało się 'W 
Warszawie i Borotrę i Cocheta i Tilde- 
na; czyż Widok tak wielkiego spadku 
formy u ntadawnych mistrzów świata 
nie był żałosny?

— Czy nie nasunął ci żadnych re- 
fleksyj ?

— Niestety, nie. (Tak przygniatają 
ca większość zachodzących gwiazd 
sportowych, Serwacy Wypych nie do­
puszczał do siebie bolesnej myśli, z® 
okres jego szczytnej formy już minę! 
bezpowrotnie. Odnosząc sporadycznie 
zwycięstwa zagranicą nad starszymi 
wiekiem mistrzami nie dostrzegł icn 
zmierzchu, lecz przeciwnie sądził, z® 
to on gra córaz lepiej.

(Ciąg dalisy owtePiK
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Kalendarz nym-kaL
Wtorek: Apolinarego b. 

«a gm, Środa: Krystyny p. Ku-pn« negundy
S e| Kalendarz słowiański
jf ,jg Wtorek: Źelieławy

Środa: Lubomiry 
Słońca; wschód 3,57

zachód 20,00
Dlugóść dnia 16 g. 03 min 

Księżyca: wschód 22,32 zachód 13,57.
Faza 7 dz. przed nowiem.

Zebrania
Dziś o 20 Stronnictwo Narodowe (Jeżyce) 

u p. Tomikowskiego przy ul. Sza­
marzewskiego 18;

Pogrzeby
Dziś; śp. Piotra Oleka o godz. 16 z kapl. 

szpit. miejskiego uL Kozia. — Śp 
Kazimierza Matylisa o godz. 17 z 

kapl. cment Św. Wojciecha. — Śp. 
Józefy z Ryziewiczów Wróblewskiej 
o godz. 17 Czartorja 2.

TEATRY:
Teatr PoPki: Dziś — To lubią kobiety“. 
Teatr Letni (Ogród Zoologiczny): Dziś —

„Automat humoru“. Premjera.

8 radnych na posiedzeniu
Gniezno. (Tel. wł.) Na ponie­

działek godz. 16 zwołano zebranie ra­
dy miejskiej celem wyboru 8 delega­
tów do komisji okręgowej 98 okręgu.

Na 32 członków stawił się jedynie 
klub „sanacyjny“, składający się z 8 
radnych. Całe posiedzenie trwało 
6 i pół minuty. (br)

Krwawy epilog kłótni
Bielsko (Tel. wL) W nocy na 20 bm 

dowódca ochotniczej drużyny robotni- 
szej w Ochockach, na Śląsku Cieszyń­
skim, niej. Wilcek, oraz zastępowy tej 
drużyny, Pisarski, idąc w stanie nie­
trzeźwym z miejscowej restauracji w 
Kaczycach do domu, zatrzymali się 
przy zabudowaniach — jak sądzili 
niej. Michnika, również zastępowego 
ochotn. druż. robotn., którego zamie­
rzali odwiedzić.

Pisarski zapukał do okna mieszka­
nia sąsiada Michnika, niej. Madeja. 
Madej, wyszedłszy na podwórze, ujrzał 
pijanych i robił im wymówki. W toku 
powstałej kłótni Pisarski i Wilczak 
uderzyli Madeja ciężkim drągiem w 
głowę tak silnie, że nieszczęśliwy padł 
trupem na miejscu.

Zbrodniarzy aresztowano i osadzo­
no w więzieniu. Aresztowani są ko­
mendantami „Strzelca“. (S.)

Olimpjada szachowa
Warszawa, (PAT.) Olimpijski 

puhar szachowy, ofiarowany w swoim 
czasie przez lorda Hamilton-Russelła 
jako nagroda przechodnia dla zwy 
cięskiej państwowej drużyny szacho­
wej w turnieju o mistrzostwo świata, 
jest już w posiadaniu Polskiego 
Związku Szachowego. Puhar został 
nadesłany ż Nowego Jorku przez 
Związek Szachowy Stanów Zjednoczo­
nych, którego drużyna odniosła zwy­
cięstwo na ostatniej olimpjadzie w 
1933 r. w Folkestone (Anglja).

Należy przypomnieć, że puhar 
olimpijski był dwukrotnie w posiada­
niu Węgier (lata 1927 i 1928), raz Pol­
ski (w r. 1930) i dwukrotnie Stanów 
Zjednoczonych (w łatach 1932 i 1933).

Konkursy w Spa
Spa. (PAT.) (Belgja). W niedzielę 

rozpoczęły się tu międzynarodowe za­
wody konne z udziałem jeźdźców 
francuskich, holenderskich, belgij­
skich i polskich.

W pierwszym dniu odbył się kon­
kurs o Wielką Nagrodę Kasyna. W 
handicapie pierwsze miejsce zajął 
jeździec belgijski, drugie por. Gutow­
ski na „Traviacie“, trzecie rotm. Szos- 
łand na „Mylordzie“, czwarte por. Gu­
towski na „Warszawiance“.

Stromboli czynny
Rzym. (Tel wł.) Wulkan Strom­

boli wznowił w poniedziałek swoją 
czynność. Gwałtowny wybuch trwał 
około półtorej godziny, przyczepa 
sPadł deszcz popiołu. Chmury dymu, 
wydobywające się z krateru wulkanu, 
otoczyły okolicę niby gęstą mgłą. Po­
ważniejszych szkód dotychczas nie 
zanotowano.
. Ponieważ wulkan Stromboli był 
luż kilka lat nieczynny, poniedziałko­
wy iego wybuch wywołał zrozumiałe 
wielkie wrażenie w okolicy. (Śtrotu­
bo li, najhardziej na północ wysunię- 
iLTtysp* LiporyMa. naJeząo» do 
w’OSn red.)

Z rady miejskiej
Wybory delegatów

Ó godzinie 18,30 odbyło się w sali I ciński Piotr, Giełdzik Feliks, Pąjzderski 
posiedzeń rady miejskiej posiedzenie I Konstancja Paluch Ka-
pod przewodtaictwem tymczasowego
prezydenta miasta, zwołane celem wy­
boru delegatów do sejmowych zgroma­
dzeń wyborczych okręgowych na.okręgi 
93 i 94, obejmujące m. Poznań. Uczest­
niczyło w posiedzeniu 29 radnych, a 
mianowicie 24 z B B„ 2 z „sancyjnego“ 
t. zw. Związku Młodych Narodowców 
i 3 z Narodowej Partjł Robotniczej (wy­
branych w wyborach do rady miejskiej 
głosami narodowemi). Klub Narodowy 
w posiedzeniu nie wziął udziału.

Krótko po posiedzeniu odbyła się 
konferencja dla przedstawicieli prasy 
miejscowej, na,której tymczasowy pre­
zydent zakomunikował wynik zebrania, 
a mianowicie jednomyślny wybór 32 de­
legatów na okręg 93 i 31 delegatów na 
okręg 94. Obie listy „sanacyjne“ zosta­
ły zaproponowane przez prezesa B. B. 
w radzie miejskiej dr. Machowskiego.

Dla politycznej orientacji podajemy 
poniżej tych, którzy figurują na dwóch 
listach.

Na okręg 93: Sobczak Wojciech, Dut- 
kowska Elżbieta, Roszak Adam, Kaba-

Przed rozpoczęciem obrad przewod­
niczący Klubu Narodowego p. red Ja- 
rochowski odczytał oświadczenie Klubu 
Narodowego w sprawie niebrania udzia­
łu w wyborach (oświadczenie to ogło­
siliśmy już w wydaniu niedzielnem — 
red).
POŻYCZKA Z PAŃSTW. FUNDUSZU 

PRACY
Jako pierwszy puńkt porządku obrad 

figurowała sprawa zaciągnięcia z Pań­
stwowego Funduszu Pracy pożyczki na 
rozbudowę wodociągów i kanalizacji 
miejskiej, w sumie 350 tys zł, oprocen­
towanej po 2,5 od sta i zwrotnej w 30 
ratach kwartalnych. Pożyczka służyć 
ma na rozbudowę wodociągów i kana­
lizacji miejskiej. Referent p. red. Jaro- 
chowski podkreślił, że w swoim czasie 
rada miejska już wyraziła swą zgodę na 
zaciągnięcie pożyczki w sumie półtora 
rniljona, z czego miljoń zł przeznaczony 
miał być na rozbudowę wodociągów i 
500 tys. zł na rozszerzenie sieci kanało­
wej. Pożyczka ta ma służyć na zwalcza­
nie bezrobocia. Sieć wodociągowa, wy­
nosząca w naszem mieście 258 km, ma 
być przedłużona o 23 km w związku z 
przebudową dzielnic Za Bramą War­
szawską, Kaliską, Górczynie, ul. Świer- 
czewskiej, Zatorzu, Winiarach i ul. Wi­
nogrady, Sieć kanałowa jeśt krótsza i 
wynosi 2i6 km. Na c&kowitą rozbudo­
wę potrzebaby około 4 dO 5 milj. zł.

Pierwszą transza miało być wspom­
niane na wstępie 500 tys. zł. Wobec 
zmniejszenia sumy pożyczki musi też 
być ograniczona rozbudowa skanalizo­
wania najkonieczniejszych ulic, a mia­
nowicie: św. Rocha, Za Cytadelą, Obor­
nickiej, Kaliskiej, Polanki, Winiarskiej, 
św. Lćónarda, św. Stanisława, Podcho­
rążych, Południowej i Świerczewskiej. 
Prace przy sieci kanałowej ograniczyć 
musiano do ulic Wiśniowej, Malinowej, 
Chmielnej i Południowej, oraz do bu­
dowy części kolektora kanałowego na 
Dolnej Wildzie między ulicami Gen.

Pośrednictwa w sprawie Abisynii
Przypuszczalne propo zycje Paryża i Londynu

Paryż. (PAT.) „Le Matin“ I „Le 
Petit Parisien“ zamieszczają depeszę 
z Londynu, iż ambasadorowie Fran­
cji i W. Brytanji w Rzymie w ciągu 
bież, tygodnia przedstawią Mussolini- 
emu pewne propozycje w celu poko­
jowego uregulowania sporu włosko- 
abisyńskiego. Treść tych propozycyj 
zachowywana jest w ścisłej tajemni­
cy, można jednak przypuszczać, iz 
opierałyby się na następujących pod- 
stawach * *

1) delimitacja granic między Abi- 
synją a posiadłościami włoskiemi w 
Afryce;

2) przyznanie Włochom przez Abi-

dzenie gabinetu brytyjskiego w sprawie 
Abisynji. Konkluzje, do jakich doszedł 
gabinet, trzymane są w ścisłej tajem­
nicy. . ,

W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, że wśród ministrów brytyj­
skich zarysowały się dwa WUt- 

sraw dąż? do zlokalizowania

Różnica zdań w gabinecie brytyjskim
Londyn. (PAT) Odbyło się posie-zatargu i nie chce wciągać Ligi Naro- 

' * dów zbytnio w ten konflikt. Druga pra­
gnie wykorzystać Ligę celem wywarcia 
na Włochy nacisku.

Pierwsza grupa chciałaby uzyskać za­

w Abisynji. Tendencje te jednak nie 
mają widoków powodzenia. W tych 

warunkach bierze górę kierunek, który 
pragnie całkowicie wyzyskać autorytet 
Ligi. Kierunek ten uległ wzmocnieniu 
wskutek stanowiska, jakie zajęła Ame­
ryka.

Notę Stanów Zjedn. do W. Brytanji, 
Francji i Włoch ostrzegającą przed ak- 

l, adw. Linke Marjan, mgr. Koso- cj„ włos]ęąi która może doprowadzić do 
pagwalcenia traktatu Kelloga, ocenio­
no w Londynie jako moralne poparci» 
Ligi Narodów przez Amerykę,

Ostatecznych decyzyj gabinet po­
dobno jeszcze nie powziął. Amb. Clerk 
odbyć ma konferncję z premierem La- 
yalem i wyjaśnić stanowisko Francji w 
razie przechylenia się gabinetu brytyj­
skiego ku zwolennikom wciągnięcia Li­
gi Narodów do rozpatrzenia sprawy 
Abisynji.

zimierz, dr. Panieński Stanislaw, ks.
Sulek Bolesław, dr. Kosidowskiradca 

Zenon
wicz _ . ___
Machelski Ignacy, dr. Ossowski Włady­
sław. dr. Słomiński Jan, dr. Janiszewski 
Stanisław, dr. Wierusz Antoni, Zaleski 
Zygmunt, Adamski Zygmunt, Janiszewski 
Konstanty, Kandziora Karol, dr. Piechow­
ski Bolesław. Koralewski Michał, dr. So­
kołowski Władysław, Traczowa Anna, 
Zahorska Alina, Joachimiak Antoni, 
Wrzeszcz Wincenty, Krużyński Antoni 
i Trybulski Stanisław.

Na okręg 94: Dr. Surzyński Leon, 
dr. Parczewski Stanisław, Orpel Franci­
szek, Głowacki Józef, Wilczyńska Janina, 
Zawidzki Marjan, Dziurkiewicz Stani­
sław, Bederski Bogdan. Ratajczak Anto­
ni, Cieślicki Aleksander, Skotarczak 
Wiktor, Mróz Stanisław, dr. Różycka Sa­
bina, Małecki Antoni, Dankowski Roman, 
Piestrzyński Ryszard, Dąbrowski Jan, 
Jasnoch Kazimierz, Leszczyński Tadeusz, 
Marchwicki Zdzisław, dr. Sokołowski 
Łucjan, Stachecki Ludwik, Warmuziń- 
ski Jan, dr. Zerbe Franciszek. Zimny 
Grzegorz, dr. Hundtowa Anna, Kierski 

1 Kazimierz, dr. Przemyski Stanisław, Bil 
ska-Zakrzewska Marja, Palczewski Ed­
mund i Robiński Stanisław.

Zwykle posiedzenie
Chłapowskiego i św. Jerzego. Referent 
wskazał też na niebezpieczny punkt u- 
mowy, z którego wynika, że Fundusz 
Pracy może dać pożyczkę w materiałach 
budowlanych i żywności, mimo że oby­
watelstwo naszego miasta wpłaca sumy 
do Funduszu Pracy gotówką.

Z wyjaśnień przedstawiciela magi 
stratu dr. Kluska okazało się, że Fun­
dusz Pracy proponował w pewnym wy­
padku cement. Jednak materjał ten był 
za drogi i miasto propozycji tej nie 
przyjęło.

Wniosek przejęto w brzmieniu, po- 
danem przez p. red. Jarochowskiego.
GRUNT POD SZKOLĘ ZDOBNICZĄ

Sprawę bezpłatnego oddania gruntu 
pod budowę gmachu Państwowej Szko­
ły Sztuk Zdobniczych w Poznaniu re­
ferował p. dr. Machowski. Ofiarowany 
przez miasto plac budowlany obszaru 
4 tys. njtr. kw. znajduje się. przy Wa­
łach Kościuszki- i Wałach Leszczyń­
skiego.

PARCELACJA NA ŚW. ŁAZARZU
Radny Klubu Narodowego p. Borys 

referował o parcelacji gruntów miej­
skich pomiędzy ulicami Lodową, Załę­
żem i Gustawa Potworowskiego Magi­
strat upoważniopo do sprzedaży tych 
gruntów za cenę od JO do i5 zł za metr 
kwadratowy.

PRZEJĘCIE I SPRZEDAŻE 
GRUNTÓW

Uchwalono też przejęcie od skarbu 
państwa około 350 tys. mtr. kw. grun­
tów, położonych pomiędzy Aleją Jugo­
słowiańską a ul. Grunwaldzką. 55 tys. 
mtr. kw. przewiduje się pod zabudowę, 
164 tys. metrów pod dolny odpłatne i 
lii tys. mtr. kw. na inne cele. Po za­
twierdzeniu sprawy sprzedaży parceli 
prof. dr. Kapuścińskiemu przy ul. Li­
belta po 28 zł za metr kwadtr. obrado­
wano na posiedzeniu łajnem nad spra­
wą wykupu gruntów przy ul. Buków 
skiej. (kl)

synję pewnych ustępstw ekonomicz­
nych;

3) budowa kolei, łączącej Erytreę 
z Somali poprzez terytorjum Abi­
synji;

4) wyznaczenie pewnej liczby do­
radców włoskich przy rządzie abi- 
syńskim.

W kołach włoskich sądzą, że roko­
wania, które będą prowadzone w cią­
gu bież, tygodnia, przyczynią się do 
wyjaśnienia obecnej sytuacji i do zda­
nia sobie sprawy z tego, czy robione 
od kilku tygodni wysiłki dyploma­
tyczne mogą dać zadowalające rezul­
taty.

pewnienie, że akcją włoska w Abisynji 
nie pójdzie zbyt daleko i że Mussolini 
w raać powodzenia swej kampanii u- 
zgodnf z W. Brytanja współdziałanie

JIPORT
0 puhar Davisa

Ameryka i Niemcy 1:1
Londyn. (Tel. wł.) W poniedzia­

łek odbył się przełożony z soboty zpo- 
wodu deszczu mecz Cramm (N) i Allis- 
son (A). Mecz ten zakończył się łatwym 
stosunkowo zwycięstwem Niemca, gdyż 
8:6, 6:3, 6:4. Tylko w pierwszym secie 
stawiał Allisson poważniej czoło, lecz 
przy stanie 6:6 jego opór Cramm prze­
łamał, zdobywając seta. Następnego wy­
grał łatwo. W ostatnim był moment, ze 
Allisson prowadził 4:3 i w dodatku ser­
wował Niemiec jednak zaczął finiszo­
wać, zdobył trzy gemy i temsamem wy­
walczył pierwszy punkt dla swych barw. 

Dziś w podwójnej zmierzą się pary
Allisson i Van Ryn, oraz Cramm i Lund.

Pływanie
Mistrzostwo Pomorza w piłce wodnej

zdobyła drużyna „Sokoła“ III Bydgoszcz, 
zajmując w tabeli pierwsze miejsce z 4 pkt 
(stos, bramek 10:1). Drugie miejsce zajął 
WKS „Grudziądz“ 2 p„ 3. BKP „Wodnik

Nowy rekord światowy ustanowiła na 
mistrzostwach Stanów Zjednoczonych od­
bytych w sobotę i w niedzielę w Nowym 
Jorku Leonora Knight na dystansie 880 y 
dow., uzyskując czas 11:34 czyli o 7,2 se­
kundy lepszy od rekordu Heleny Madison. 
Pozatem uzyskano szereg nowych rekor­
dów amerykańskich. A mianowicie :500 in­
dów. Knight 7:10. 6. 220 y. dow.: Luppatty, 
2:35. 4X220 y. dow.: sztafeta z Waszyngto­
nu w składzie: Luppatty, Betty Lea, Buc­
kley i Olive Mc. Kean uzyskała wynik 
10:37.8 (nowy rekord kraju).

Tennis
Międzynarodowe mistrzostwa Niemiec

odbędą się w dniach od 3 do 11 sierpnia, 
w Hamburgu. Dotychczas ną zawody te 
zgłoszeni zostali tennisiści dziewięciu 
państw. Polska zgłosiła Hebdę, Tarłow- 
skiego, Jędrzejowską i Volkmerównę. Po­
zatem wpłynęły zgłoszenia z Belgji, Jugo- 
slawji, Ńorwegji, Węgier, Włoch, Danji 
i Francji.

Kawę na lawę

Cała Warszawa 
z szczęścia pijana...

Jak donosiły wczorajsze pisma, 
w niedzielę w południe uderzył 
piorun w radjostację warszawską; 
audycje musiano przerwać na kil­
ka godzin.

Cała Warszawa z szczęścia pijana, 
Paruje z czaszek radosny gaz...

Wszędzie wiwaty, wszędzie okrzyki: 
„Hej, panie starszy — czysta raz!"

A wiecie, jakie są szczęścia powody? 
Piorun w warszawskie Radjo trząsł —

I wypoczęła po „płyt-kich“ programach 
Cala Warszawa na jakiś czas...

Nagle w słuchawkach i megafonach 
Radiowy warkot ucichł i zgasł.

Widocznie piorun był muzykalny — 
Zresztą, ja nie wiem — dość na tern,

że trząsł. —
Piorunie kochany, o zjedź do Poznania 

I racz uszczęśliwić także i nas —
I wyrźftij wreszcie w poznańskie Radjo!! 

— Hej, ha to konto — czysta raz!

..JUbbb- ARTUR MARJA.
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Atrakcyjna wycieczka
Wszyscy je d ziem y w niedzielę 

z „Sokołami" do Kobylnicy
Zapowiadana wycieczka gniazd Śród­

mieścia, żeńskiego i męskiego wozami 
do Kobylnicy wywołała ogromne zain­
teresowanie. Spodziewać się też należy, 
że bardzo wiele osób weźmie w niej u- 
dział, bowiem jest nietylko dla człon­
ków’ „Sokoła“, ale również i dla licz­
nych sympatyków tej organizacji. Kto 
pragnie wziąć udział we wspomnianej 
atrakcyjnej imprezie powinien się 
czemprędzej zgłosić w biurze „Sokoła“, 
Wały Zygm. Augusta 10, od 10 do 14 
i od 16 do 19, najpóźniej do czwartku. 
Zgłoszenia członków przyjmują kurso- 
rzy obu gniazd. Wycieczka odbędzie się 
w niedzielę i przewidziane sa liczne 
niespodzianki. Przejazd dla dorosłych 
1 zł, dla dzieci do lat 14 — 50 gr.

Komunikat meteorologiczny
W a rs z a w a. (PAT.) Komunikat 

meteorologiczny z dnia 22 lipca 1935 r.
Stan pogody w Polsce dziś o godz. 

14-ej: W większej części Polski utrzy­
mywało się zachmurzenie zmienne. W 
północnych dzielnicach i w Wielko- 
polśce notowano miejscami przelotne 
deszcze, w południowych i środkowych 
okolicach występowały większe rozpo­
godzenia,. Temperatura o godz. 14-ej 
wynosiła: 11 st. w Zakopanem, 14 st. 
w Poznaniu, Gdyni i Bydgoszczy, 16 st. 
w Wilnie, 17 w Krakowie, 18 w Lodzi, 
Kielcach, Lwowie, Kaliszu, Brześciu 
n. B., Grodnie i Katowicach, 19 st. w 
Warszawie, Tarnopolu, Pińsku, Prze­
myślu i Radomiu, a 20 st. w Łucku.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dn. 23 lipca br.: Pogoda sło­
neczna o zachmurzeniu zmiennem. 
Nieco cieplej. Słabnące wiatry północ-

Chińska Rzeka Żółta 
pot! Monach jum

Długość biegu Hoang-Ho wynosi 
4100 kilometrów. Olbrzymia ta rzeka, 
płynąc w średnim i dolnym biegu po­
przez gliniaste podłoże, wody ma żół­
te, czemu zawdzięcza nazwę. Groźna 
ta rzeka wylewa każdego niemal roku 
i pustoszy ogromne przestrzenie. Wy­
lew tegoroczny zniszczył przeszło 100 
osad, okółó 100 000 Iffdzi pozbawił ży­
cia, dwa miljony zaś dachu nad gło­
wą. Rząd mandżurski, który na serjó 
wziął się do zreorganizowania Chin, 
chcąc położyć kres tym ustawicznym 
powodziom, wysłał do instytutu bu­
downictwa wodnego w Monachjum 
kilku swych inżynierów, ażeby wraz 
z kolegami niemieckimi obmyślili naj­
lepsze sposoby poskromienia złowro­
giej rzeki. W tym celu pod Mona­
chjum zbudowano z pomocą mułu 
przywiezioną z Chin minjaurową ko- 
pję Hoang-Hó i urządza się doświad­
czalne wylewy. Ciekawe o tem szcze­
góły wraz z oryginalnemi zdjęciami 
przynosi ostatni (30) numer „Ilustra­
cji Polskiej“.

Nowy rekord naszych lotników
Warszawa. (PAT.) Przed kilku 

dniami polscy lotnicy balonowi: kpt 
Zbigniew Burzyński i por. Wysocki do­
konali lotu na wysokość na balonie 
„Toruń“, © pojemności 2.200 na sześć, 
(napełnionego wodorem), w otwartej 
gondoli, osiągając wysokość 10.002 m, 
tem samem bijąc swój własny rekord 
międzynarodowy z 27 marca rb., 9.437 
metrów wysokości, zatwierdzony przez 
F, A. I.

Rekord obecny prawdopodobnie nie 
będzie uznany przez F. A. I„ ponieważ 
jedynie działały barografy, natomiast

„Bélgica’* wylądował w woj. Iwowskiem
Lwów. (PAT) Wczoraj o godzinie 

10,50 w miejscowości Jasienica obok 
Rozłucza, powiat Turka (wojewódz­
two lwowskie) wylądował balon bel­
gijski „Bélgica“ z kapitanem Ernstem 
Teneolem, i dwoma pasażerami. Lą­
dowanie odbyło się bez wypadku.

Lotnicy wylecieli z Brukseli wczo-

Potworna zbrodnia pod Łodzią
Łódź. (Tel. wł.) We wsi Józefówka 

pod Łodzią 24-letni Feliks Głąb na tle 
nieporozumień majątkowych uzbroi­
wszy się w dwa rewolwery wielkiego 
i mniejszego kalibru, zastrzelił swego 
ojca 60-letnlego Franciszka Głąba, 
matkę 58-łetnią Marjannę, przyrodnią 
siostrę 28-letnią Franciszkę i jej Có­
reczkę 4-letnią Stanisławę.

Po wymordowaniu całej rodziny, 
Głąb zabarykadował się i nie dopu­
szczał do siebie nikogo, grożąc uży­

K RON IK A WYBRZÉZA
i Gd yttffa, 22 lipca.
STAN POGODY

Pogoda na calem wybrzeżu jest wciąż 
niepewna. Ciepłota wody w dalszym 
ciągu się utrzymuje i wynosi 20 st Cels. 
Ną plażach Wybrzeża ruch nie uśtaje.

POZNAŃ NA WYBRZEŻU
Przybył tu pociąg popularny z Grodu 

Przemysława. Wszędzie widać w Gdyni 
gości z Poznania. Również i w innych 
miejscowościach wybrzeża napływ ich 
jest bardzo znaczny. Poznań w roku 
bieżącym będzie ośrodkiem, z którego naj­
więcej letników przyjeżdża na wybrzeże.

RUCH W JASTRZĘBIEJ GÓRZE
Nad petnem morzem w . okolicy Roze­

wia, Jastrzębiej Góry i Jasnego Wybrzeża 
daje się od kilku dni zauważyć masowy

pozostałe przyrządy pomiarowe pokła­
dowe nie odnotowały dokładnie innych 
danych, wymaganych przez F. A. I. 
przy zatwierdzaniu rekordów między­
narodowych.

Lot na wysokość naszych lotników 
balonowych odbył się przy sprzyjają­
cych warunkach atmosferycznych i 
trwał około czterech godzin. Start na­
stąpił w Legjonowie, lądowanie koło 
Bochni. Lotnicy znieśli ciężkie wa­
runki przebywania na tej wysokości 
w otwartej gondoli bardzo dobrze.

raj przed południem z zamiarem lą­
dowania w okolicach Warszawy.

Miejscowa ludność udzieliła lotni­
kom belgijskim pomocy w zwinięciu 
powłoki balonu, która zostanie zała­
dowana na kolej. Narazie lotnicy 
przebywają w schronisku w Rozłuczu.

ciem broni palnej. Na miejsce zbrodni 
przybyli policjanci uzbrojeni w pance­
rze i Chełmy.

Do wnętrza domu rzucono kilka 
granatów łzawiących i dopiero wtedy 
obezwładniono krwawego mordercę, 
którego przewieziono do więzienia. Na 
krótko przed aresztowaniem Głąb usi­
łował popełnić samobójstwo i zranił 
się wystrzałem w głowę. Zwłoki czte­
rech zamordowanych zabezpieczono na 
miejscu.

napływ letników wagi. wycieczkowiczów. 
Te okolice wybrzeża wyjątkowo mało 
mają Żydów.

BRAK APTEKI NA HELU
Stałym mieszkańcom Helu daje się od­

czuwać brak na miejscu apteki. Niemoż­
liwość nabywania lekarstw szczególnie 
daje się odczuć obecnie w sezonie letni­
skowym. Należy czemprędzej złu za­

radzić.

ZAINTERESOWANIE ZAWODAMI 
LOTNICZEMI

Na lotnisko w Rumji Zagórzu podą­
żyło w niedzielę ponad 5000 osób, które 
przyglądały się pokazom lotniczym i 
gymkhamie motocyklowej. Pokazy wy­
padły dobrze. Sama impreza dostarczyła 
widzom dużo emocji. Przy tej sposob­
ności rzesze ludzi m:ały sposobność zo­
baczyć nowe lotnisko polskie, które jest 
obecnie wyposażone w najnowocześniej­
sze urządzenia. Hangary i domy dla ad­
ministracji są już na ukończeniu. W po­
bliżu wysoko w powietrzu starczą maszty 
przyszłej gdyńskiej radjostacji. (p)

Za ogłoszenia i reklamy od po 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

60 tys.zł łupem włamywaczy
Warszawa. (Tel. wł.). Onegdaj 

rozbito przy ul. Osolińskich 1 w gma. 
ehu Hotelu Europejskiego kasę Pań­
stwowej Wytwórni Uzbrojenia, gdzie 
znajduje się biuro sprzedaży maszyn 
do pisania. Zabrano 2 tys. zł gotówką, 
oraz rozmaite papiery wartościowe, 
dolarówki, pożyczki narodowe, inwe­
stycyjno na sumę 58 tys. zł. (w)

TEATRY
z Teatru Polskiego

Dziś i jutro ostatnia nowość, farsa mu­
zyczna „To lubią kobiety“, której dwa 
pierwsze przedstawienia wypełniły teatr, 
a publiczność bawiła się świetnie. Do 
powodzenia przyczynia się gra całego 
zespołu, oraz piękne dekoracje Z. Szpin- 
giera. Główne role odtwarzają pp. Ko­
recka, Ludwiżanka, Zasadzianka, Jawor­
ski, Kierczyński, Pluciński i Szubert.

Z Teatru Letniego w Zoologu
Dziś premjera pięknej i melodyjnej 

rewji p. t. „Automat humoru“, złożonej 
z 16 niewidzianych jeszcze w Poznaniu 
przebojów. Między innemi: „Chłopskie 
zaloty“, „Śmiać się trzeba“, „Qui pro 
guo". „Rewelersi z Buku“ i wiele innych. 
Przedstawienia w dni chłodne i deszczo­
we odbywają się w sali. Początek o go­
dzinie 20,30. Przedsprzedaż biletów w 
firmie Szrejbrowski ul. Pierackiego.

RECENZJE KINOWE
Kino „Świt" wyświetla „Zatrute du­

sze“. Morfina jest trucizną, zatruwającą 
nietylko ciało, ale duszę nieszczęsnego 
narkomana. Obraz opowiada o upadku 
ludzi pogrążonych w tym nałogu oraz 
przedstawia sensacyjną historję walki z 
trucicielami dusz, wyzyskującymi bezli­
tośnie narkomanów. Film interesujący. 
Obsadę aktorską ma dobrą: Jean Murat 
i Daniela Parola. Wyreżyserowany jest 
bez zarzutu. (Sza)

GIEŁDA WARSZAWSKA

Belg Ja

z dnia 22. 7. 1935 r.
Dewizy:

trans, sprzed. 
89.20 89.43

kup.
88.97

Berlin 212.90 213.90 211.90
Amsterdam 358.30 359.20 357.40
Kopenhaga 117.00 117.55 116,45
Londyn 26.20 26.33 26.07
Nowy Jork 5.27 *A 5.30% 524%
Nowy Jork kabel 5.28 5.31 , 5.25
Oslo 131.40 132.05 130.75
Paryż 34.99 35.08 34.90
Praga 21.96 22.01 21.91
Sztokholm 135.05 135.70 134.40
Szwajcarja 173.05 173.48 172.62
Włochy 43.70 43.82 43.58

Tendencja niejednolita.
Obligacje 1 papiery wartościowe:

5% poż. konwensyjna 68.50
5% poż. kolejowa 62.—
5% poż. dolarowa . . g g g g g 82.50
4% poż. premj. dolarowa , s g . 53.—
7% poż. stabilizacyjna 68.—

Tendencja przeważnie słabsza.
Akcje w zlocie:

Bank Polski..... g, 5 « » 90.50
Węgieł .gaggguggg. Ił.75 

Lilpop ..«ggsggggg,

Starachowice . s i . . 3 « « a 35.75 
Tendencja niejednolita.

Dnia 20 lipca 1935 r. zmarł w Bogu nasz czło­
nek Zarządu, ś. p.

Piotr Olek
przeżywszy lat 40. Pogrzeb odbędzie się dziś, we 
wtorek o godz. 16 z Szpitala Miejskiego na stary 
cmentarz archikatedralny.

Zarząd Zjednoczenia
ar ii 5t9 Kupców Det. Branży Kol.-Spoż.
Uprasza się o liczny udział członków w pogrzebie.

Kasa
National. Wielka 6 skład. 

 zdg 22 963
Pianina

nowe i okazyjne. Dry gas. Pod- 
góna -10 a zdg 22 90*

Nowe
ule tanio na sprzedaż. Wierzhie- 
cice 11, m J. zdg 22 967

Skład
rzeżni-dfci. mieszkaniem wraz me­
blami Spiesznie sprzedam 300 zl. 
Dębiec, Tarczowa 95. Poznań, 

adg 22 934
Szory

robocze sprzedam. Poznań, ni. 
Różana 18, m 3. zdg 22 953

najtaniej poleca
Meble

Baranowski
Poznań, Podgórna 13. Pg 3227)8

Sypialnia | Dom
jasna, nowoczesna . (odnowiona) większy ogród, skład papieru, 
cena 225.— Zgłoszenia od 9—5 po galanterii muzyki mieście, gdzie 
południu. Poznań, W. Garbary 39 gimnazja, seminarium z powodu 
m. 15. zdg 22 985/6,podeszłego wieku. Wiadomości —i

__ .---------- ---------’ Andrzejewski. Marsz. Focha 68.1Walce ¡telefon 7319 • zdg 23 023'
zapasów« 600 X300 i 600X250, po­
dać firmę — stan — cene do Ku­
riera Poznańskiego zdg 22133

Agregat
oświetleniowy, składający się a 
generatora 3 X400 ca to KVa, 
sprężony z Dizlem ca 14 KM, — 
względnie każde osobno poszu­
kuje się. -' Oferty Kurjer Pozn.

zdg 22 300
Rower

balon dobrym stanie kupie. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 22 901

Wentylator
na zmienny, reflektor do oświe­
tlenia na 250 wat. kupie. Zgłosze­
nia Kurjer Pozn zdg 22 954

f Bilard
automat kupię. Zgł. Kurjer Po­
znański zdg 22 928

Skład
spożywczy dęb -ze prosperujący, 
magiel, mieszkanie Adres Kurjer 
Poznański zdg 22 969

Ogłoszenia do 30 «łów dla possu 
kujących :>osaiy w rei rubrro 
tbiiczamy oo iednei ’-zeciei eenie 

drobnych
Szewc

czeladnik zdolny poszukuje pra 
cy. na, wyjazd od zaraz. Oferty z 
podaniem warunków Orędownik 
Poznań zd 22 271

Pomocnik
fryzjerski z aparatem do trwałej 
ondulacji szuka posady. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 22 428

Pomocnik
handlowy, piszacy na maszynie, 
poszukuje posady w składzie wy­
robów tytoniowych do ekspedycji 
i biura. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 22 443.

Bieliźniarka
szuka pracy do domach, referen- niprwfiEorzpdnp. Ofprfv Kn.

Krawcowa
szuka pracy po domach, referen­
cje pierwszorzędne. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 22 524.

Poszukuję
posługi albo pokoju za Dosługe. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 22 559.

Bufetowa
samodzielna, rzetelna, uczciwa, 
szuka posady do restauracji lub 
cukierni. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 22 359

27.WOiiNB MIEJSCA

Przychodnia
z gotowaniem, młoda. Półwiej- 
ska 12. m. 4. zdg 22 998

Potrzebna
zaraz gospodyni a dobrem goto­
waniem oraz do wszelkich prac 
domowych do e jednego pana z 
dwojgiem dzieci na prowincję w 
pow. mieście. Oferty oraz odpi­
sy świadectw uprasza się skiero­
wać pod zdg 23 010 do Kurjera 
Poznańskiego.

Służąca
dobrami świadectwami, umiejącą 
dobrze gotować potrzebna zaraz.
Zgłoszenia „Czekos“, pi. Sapie- 
żynski 2« zdg 23 051 Kino „Sfinks* .

Posługaezka
czysta, uczciwa, zaraz zgłosić. — 
Przemysłowa 27a. m. 12.

zdg 23 005

Posługaezka
uczciwa, całodzienna. Śniadęc; 
kich 24, m. 6. zdg 23 015

Bednarz
na stała prace może sie zgłosić; — 
Leon Filipowski, Ws.growiec, 
Szeroka 22._________ zdg 23 064

Dziewczyna . .
z gotowaniem kochająca dzieci, 
zgłosić W. Garbary 29, m. 7.

dg 3269 ,

Służąca
bardzo akuratna i uczciwa z do- 
bremi poleceniami może sie zg<°’ 
kić nie koniecznie od zaraz. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 22 900

28. ROZRYWKA__

Dużo szczerych uśmiechów
w wiedeńskiej 
/kawiarence

roztropne za!o*y ro’tcsna
sentymentalny przebJ]

zdg 22 1M7

Co futro to Edmund Rychter — eop*n© — to Edmund Rychter— co ubranie — t© Edmund Rychter Poznań, Ostróg wieikop.

Pr-7nr) nJof-c ”» miesiąc sierpień 1935 roku sa ob* wydania razem w Poznaniu rrzeaptaia w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście ał 3,50, z odnoszeniem de
-----------------------------domu w Poznaniu ał 3.70, s odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie z! 4,14, kwartalnie zł 12,40, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach zł 9,50. W razie wypadków, »powodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. ł>. wydawnictwo nie odpowiada sa dostarczenie pisma, abonenci aie maja 
prawa domagania aie niedostarezonych numerów lob odszkodowania.

W wydaniach wielkoświąfecrnych i uroczystościowych poprzedza normalną, codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,

. . • I _ • J i • r u ax, g, O a O LI Via* ni i v,i w- >• — - -wyżki. Og.o&zenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nn-fych wypadkach 
do godz. ¿i u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11.10, *w dni przedświą­
teczne do godz. II»00» większe dłużej według możności. f)robne ogłoszenia najwyżej 100 s’ów 
w tem 5 nagiowk.): słowo nagłówk. (-tłuste) gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczyste;'- I. 
święta i nocą tylko. 14-76, 30-24 i 40-72. p. k. O. Poznań nr. 200 140
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